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Módl się i  pracUy, a będziesz szczęiliwyn

L e s z u o . W Niedziele tedenastą po Zielonych świątkach, dnia 4. Sierpnia 1839.

Kel ig ia .

O Sakramencie Chrztu świętego.
( Z  Przewodnika chrżeśc. katol.)

Przed wniebowstąpieniem swoiem roz­
kazał Pan Iezus A postołom , aby szli 
na cały świat, nauczali wszj^stkie naro­
dy, i chrzcili ie "w imie Oyca i Syna 
i Ducha świętego. Ten rozkaz wypeł­
nili uczniowie lego , bo iak tylko w dzień 
Zielonych światek Ducha świętego ode- 
brali, zaczęli opowiadać Ewanielią świętą 
i polewali wodą tych, którzy przyiąwszy 
wiarę Chrystusa, według nićy źyć obie­
cywali, mówiąc: la  ciebie chrzcę w imie 
Oyca i Syna i Ducha świętego. — lako 
woda oczyszcza ciało z brudów, tak 
chrzest święty oczyszcza z grzechów.

Sakrament chrztu spraw uie:
1. Odpuszczenie grzechu pierworo­

dnego, i wszystkich innych przed chrztem 
popełnionych, iako tez wszelkich kar do­
czesnych i wiecznych. Zostaie w pra­
wdzie po chrzcie świętym skłonność do 
złego: lecz ta nie iest grzechem, tylko 
nieiako podnietą do grzechu, która dla 
tego w człowieku iest zostawiona, aby 
łaski boskiey tern gorącey pragnął, w ce­
lu dostąpienia tćyze tem gorliwiey pra­
cował, a walcząc przeciwko grzćckom,

tem wspanialszą u Boga w ysłużył so­
bie nagrodę.

2. P rzez chrzest udziela Bóg du­
szy naszey łaski sw ey, przez którą u - 
sprawiedliwieni, staiemy się dziećmi bo- 
zem i, i dziedzicami wiecznego zbawienia.

3- C i, którzy chrzest przyimuia, 
wchodzą do kościoła ( to  iest, należą 
do zgromadzenia Chrześcijan) i staią sie 
lego członkami.

4. N a duszy ochrzconego wyraża się 
charakter 'hiezmazany, dla tego nie mo­
żna więcey, tylko raz być ważnie chrzco- 
nym. K toby przeciwnie czynił, grzeszy 
śmiertelnie. ■

Niechrzcony człowiek nie może in­
nych sakramentów przyjmować, ponieważ 
dopiero przez chrzest święty zostaie przy- 
igty do kościoła Chrystusowego. Chrzest 
nie tylko dorosłym ludziom iest potrze-* 
bny, lecz nawet i dzieciom, albowiem 
rodzą się w grzechu pierworodnym.
. P Naprawdę, zaprawdę, powiadam ci, 
leżeli kto nie odrodzi się z wody i Du­
cha świętego, nie może wniyść do kró- 
estwa n ie b ie sk ie g o m ó w ił Iezus do N i­

kodema Chrzest w ięc iest naypierwszym, 
i naypotrżebnieyszym sakramentem, w 
którym człowiek przez wodę i słowo 
boże oczyszcza się z grzechu pierwo- 
rodnego i wszystkich innych nczynko-
w>c,‘ grzechdw, ieźeli lakowe przed 
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chrztem popełnił, i w Chrystusie iak 
gdyby nowe stworzenie do żywota wie­
cznego odradza się i poświęca.

W  nagłey potrzebie może każdy czło­
wiek chrzcić; w porządku zaś tylko bi­
skupi i plebani maią tę władzę, za ich 
wszakże pozwoleniem mogą inni księża 
i dyakonowie chrzcić.

Ten, co chrzci, powinien: 1. Mieć
clięć, czyli intencyę według postanowie­
nia lezusa Chrystusa chrzcić. 2. Oso­
bę, którą chrzci, naturalną wodą pole­
wać, i 3. Przy polewaniu wodą na.gło- 

' w ie , w kształcie krzyża, powinien sło­
wa wymawiać: » ia cię chrzcę w imię
Oyca i Syna i Ducha świętego.

Dorosły .chcąc być ochrzconym, po­
winien : 1. W iedzieć riaypotrzebnieysze
prawdy wiary, i w takowe wierzyć. 2. 
Mieć chęć zostania członkiem kościoła 
Chrystusowego. 3. Za grzechy swoie 
żałować. 3? Czyńcie pokutę, a niech ka­
żdy z was będzie ochrzcon w imię le ­
zusa Chrystusa, na odpuszczenie grze­
chów waszych, a weźmiecie dar ducha 
świętego, “ mówił św. Piotr do żydów. 
4. Powinien mieć przedsięwzięcie, i wy­
raźnie przyrzec, do zgonu swego chrze- 
śćiańslue prowadzić życie.

Obietnicę dopełnienia tego, do czego 
chrzest o b o  więzuie, czynią chrzestni ro­
dzice imieniem dzieći, których do chrztu 
.rzyinąją; my zaś iesteśiny obowiązani, 
akowe dotrzymać, owszem należy na­
wet ęzęsto ponawiać ią , a w szczegól­
ności : 1. Ody człowiek przychodzi do
używania rozumu. 2. W  rocznicę uro­
dzenia, 3. Przed świętem bierzmowa­
niem. 4. Przed każdą spowiedzią i ko­
munią św.

Chrzestni rodzice są obowiązani nau­
czać zasad Wiary świętey tych, których 
do chrztu trzymali, ieżeliby rodzice ich

pomarli, albo tćż powinność tę rodziciel­
ską zaniedbywali.

D orośli, . którzy nie maią sposobności 
przyięcia chrztu świętego, mogą być 
zbawieni:. 1. Przez chrzest pragnienia. 
2. Przez chrzest krwi.

Chrzest pragnienia iest to mocna i nay- 
szczersza chęć przyięcia chrztu święte- 
g o , gdyby tylko do tego podała się spo­
sobność. Przy tćm pragnieniu trzeba 
wzbudzić w  sobie doskonałą miłość ku 
Bogu i prawdziwy żal za popełnione 
grzechy.

Chrzest krwi iest w ten czas, gdy 
kto pragnie być ochrzcony, lecz żadney 
do tego nie ma sposobności: z tern w szy- 
stkiem krew sw oią i życie daie za Bo­
ga i wiarę lezusa Chrystusa, iakto w 
pierwszych czasach chrześciaustwa pod­
czas prześladowania działo się.

Dziękuymy Bogu za ten sakrament, 
przez który staiemy się dziećmi lego, 
członkami i współdziedzicami Chrystu­
sa, iako też kościołem Ducha świętego. 
Przypominaymy sobie często obietnice, 
któreśmy Bogu na chrzcie św. uczynili, 
albo w czem nas nasi chrzestni rodzice 
zastąpili.

R o z m a i t o ś c i .

O krwi puszczaniu.
Rozmowa między Lekarzem ą Ławnikiem.

CK  Perzyny.)

Ł a w n i k .  Móy Mości Panie, cóż 
tćż iest lepszego, czy krwi puszczanie, 
czyli przelaksowania? L e k a r z .  lak to, 
ak tam to, oboie byw> nie dobre, gdy 
ego potrzeba nie wyciąga. Ł a w n i k .
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trzebną, którey w zdrowym człow ieku 
bywa ledwie kiedy nadto, a w pracow i­
tym włościaninie praw ie nigdy. K to  
wiele krw i upuszcza, ten się osłabia, a 
kto iey często upuszcza , przym usza go 
krew  do tego zwyczaiu. —  N a  pełność 
krw i służy  uięcie sobie w tłuśtości i w ie­
lości w ik tu , służy za napóy woda, owo­
ce, iarzyny, praca strawności dopomaga, 
i lekkim czyni. T ru n k i, iaia, mięsiwa, 
krew  mnożę. Ludziom  starym , bez po­
trzeby nie należy k rw i upuszczać. N ie ­
rozumnie ten czyni, co w każdey g o ­
rączce i pałaniu krew  zamyśla puszczać. 
W  gorączcę z p rzezięb ien ia , w nie­
których bólach g ło w y , we flusach, w 
boleniu staw ów , rzadko kiedy po trze- 
bnem bywa krw i upuszczenie, owszem 
może ono pogorszyć chorobę. S trzedz  
się tedy należy w gorączkach zgniłych, 
w  złośliwych i łoźnych puszczania krwi, 
lubo bywaią czasami potrzebne upuszcza­
nia, atoli przyczyny tego iak rzadkie, 
tak też ciężkie do poznania bywaią. —  
Koniecznie zaś potrzebnemi k rw i upu­
szczenia staią s ię : we w szelkich zapa- 
laiących gorączkach , w gorączkach ma­
jących się na zapalaiące przerzucić, gdy 
się krew  ku głow ie lub ku piersiom 
zbiie. —  Tym , którzy krw ią pluią, by­
wa upuszczenie czasami pożyteczne, ato­
li samo z siebie nic nie pomagaiące, 
także tym, k tórzy nad siły  dźwigali, al­
bo się potłukli. W  wątpliwych razach 
radzę mało puszczać, to iest: ieden lub 
półtora spodka od filiżanki, gdy  po u -  
płynieniu sześc iu , lub ośmiu godzin,

polepszać się  zacznie, tedy będzie mo­
żna znowu powtórzyć.

Nawy sposób zachowania buraków*
D otąd  w szystk ie buraki zaraz po w y r-  > 

waniu obnażano z liści, czyli naci, za po* 
mocą nożów , zkąd powstałe rany sp ro ­
wadzały nieraz psucie się  korzen i, a w 
ogólności w ięcey potrzebowano robotni­
ków w porze pospolicie drogiey. Ieden 
ze znakomitych gospodarzy francuzkich 
używa od dwóch lat następującego sp o ­
sobu : Z a ra z  po wydobyciu buraków z
ziem i, składa ie z nacią na temźe_ sa ­
mem polu w rzędy, maiąc staranie, aźe* 
by w szystkie pionowo czyli prostopadle, 
to iest korzeniami do ziem i, a liściami 
do góry  ułożone były. Rzędom  takim 
daie szerokości trzy  ło k c ie , a długość 
dowolną. O sypuie potćm boki ziem ią, 
a gdy mrozy nadchodzą, w szystko  pou­
kryw a gruhą w arstw ą ziemi. Tym  spo­
sobem ułożone buraki, znayduią się do ' 
mrozów w stanie swoim zwyczaynym, 
a w zimie w  ilościach zastó.śowanych do 
potrzeby wydobywane bywaią. Mimo 
mrozów w r. 1837 i 1S38 bardzo tęgich, 
buraki tym przechowywane sposobem, nic 

shieucierpiały; a te , które na wiosnę na 
nasienniki zasadzone były, doskonale od­
powiedziały przeznaczeniu. W ynalazca 
tw ierdzi, ze nic także z pierwiastku cu­
krowego niestraciły. Radzim y wszakże, 
aby chcący korzystać z tego odkrycia, 
wprzód na małych ilościach zrobili u sie­
bie doświadczenie. (G ospodarz . )

SZKÓŁKA N IE D Z IE L N A  w ychodzi, co t y d z i e ń  pól arkusza, za um iarkow aną cenę rocznie złp, 
pdbooinie zip. 8 .  W szystkie królew skie urzędy pocztow e i księgarnie przyimuią przedpłatę, i dostawiają 
S z k ó łk ę  co tydzień, bez podwyższenia ceny, A bonentom.

Nakładem i drukiem Ernesta Guntkera w  Ł u a iic .  —  (Redaktor • Ł  T . Barowie*.)


